
Cena 11umeru 
Opłata pocztowa ui~~c:zona ryca:aUem. 

lO 
~k IV, ŁOOZ CZv\'AKTEK 20 MI\JA 1926 r. II NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. Nr. 139 

j a i c· e ł z Poznanła, 
nie' chcąc POd terrorem obwołać się "niBzależnym naczelnikiem". 

Prawica poznańska wysuwa kandydaturę Trąmpczyńskiego 
na prezydenta. 

Poznań, 19 maja. I DelegaCi tego związku zwrócili się 
Śytuacja wojewody Bnillsl{iego jest do wojewody Bnińskiego z żądaniem, 

bardzo trudna. Prywatnie OS,'WiadCZY11 aby obwołał się niezależnym naczelni­
on, że rząd obecny uznaje, jednakże podkiem Poznańskiego 

Lawieszenie broni. 
Bydgoszcz. 19 maja. 

naciskiem "rady przybocznej", złożonej aź do czasu zwołania zgromadzenia na 
z przedstawicieli 4 stronnictw prawico- rodowego i nie uznawał rządu central­
wych, oficjalnej enuncjacjj w tym wzglę nego prof. Bartla. 

· .. D~ennik Bydgoski" J)ubbikuje wy­
wiad z posłem ks. Kaczyńsk,im, jednym 
z przywódców chr.ześcijańskiej demo­
kracji. 

Ks. Kaczyński ośw,iadcza, że pokój 
nie został podpisany, a stan obecny na­
leży uważać jedynie za zaWlieszenie 
broni. 

dzie złożyć nie mógł. Delegaci związku interwenjowali tak 
Prokuratura poznańska stoi na stano natarczywie, że wojewoda udzieliwszy 

iVisku, że obecny rząd uważać należy za 0dmownei odpowiedzi, 
prawowity. umknął z Poznania samochodem na 

Wczoraj odbyto się ponowe zebranie: prowincję. 
Doraźna pomoc rządu 

dla ofiar walk ulicznych. 
przybocznej rady wojewody poznańsk~e Dziś związek oficerów ręzerwy kon 
go, w którem tym razem NPR udziału tynuuje obrady wśród nastroju bardzo 
nie brała. Po długich obradach uchwalo wojowniczego. Warszawa. 20 maja. 
no wystać do marszałka Rataja tele­
gram z oświadczeniem, że zebrani w Po 
znaniu senatorowi f; .i posłowie u ~ ażaJą, 
iż należy przeprowadzić dcmobliz~cję 

oddziałów wojskowych przez odesłanie 
Ich do swoich garnizo:tów. rozbroić 
strzelców oraz usunąć z obecnego rzą­
du tych, którzy wywołali zamach sta­
nu. 

N~zwiska marszałka Piłsudskiego de 
tlesza nie wymienia. 

Ponadto telegram żąda, aby ludności 
poznańskiego nie drażniono zmianami na 
stanowiskach wojskowych i cywilnych. 

Na wys~anie telegramu tei treś.e:i NPR 
nie zgodziła się, wobec czego nastąpiło 
zUJ)etne zerwanie stosunków między 

tern stronnictwem a czterema J)artjami 
prawi co w emi. 

·Poznali, 19 maja. 
Wojewoda poznański p. Bniński wy­

dał dziś odezwę, \"1,7 której wzywa lud­
ność do zachowania zupełnego spokoju 
zaniechania manifestowania swoich u­
czuć i spokojnego oczęki"vania dalszego 
rozwoju wypadków. 

Cenzura dzienników 
warsza wskich 

Poznań. 19 maja. 
Wojewoda poznaflski zarządzU cen­

~ure dzienników, czasopism i druków 
perjodycznych, wychodzących poza 0-

brębem woj. poznańskiego. 
Wszystkie przesyłki gazetowe przed 

\vręczeniem adresatowi podlegają cen­
rurze wstępnej w urzędzie pocztowym, 
poczem mogą być dopiero wydane. 

Zarządzenie to utrudnia w wysokim 
stopniu doręczanie gazet warszawskich, 
które następuje w terminie spóźnionym. 
SZAlone pomysły oficerów rezerwy 

Poznań, 19 maja. 

Poznań, 19 ma;a. 
Obradujące w Poznaniu stronnictwa 

prawicowe zaproponowały 

rliarszałkowi Trąmpcz~lliskiemu wysu­
nięcie jego kandydatury na stanowisko 

prezydenta Rzeczypospolitej. 
Marszałek Trąmpczyński jednak od 

mówil. nadmieniając, że uważanoby to 
w obecnej sytuacji za prowokację. 

Ton prasy 
Poznań, 19 maja. 

Rada ministrów zastanawiała się nad 
przyjśoiem z pomocą ofiarom ostatnich 
wypadków. 

Na wniosek kierownika ministerstwa 
pracy dr. JUl kiewicza. postanowiono z 
kredytów, przyznanych ternu minister­
stwu na pomoc w wypadkach klęsk ~--­
wiołowych. przeznaczyć kwotę 200 tys. 
złotych. 

Przypadnie z tego dla 300 w przybli­
żCl1!iu. rodzin po 500 zł. - 150 tys., dla 
200 samotnych po 100 zł. - 20 tys., wre 
szcie na remont mieszkań zniszczol1vch 
i t. p. - 30 tys. zł. 

Na wniosek premjera Bartla, uchwa­
lono dalej asygnować nadzwyczajny kre 

Cala prasa poznańska, poza nieprze dyt na doraźną pomoc dla osób wojsko­
jednanym ciągle organem narodowo-de wy ch i ich rodzin w sumie 400 tys. zł. 
mokratycznym - "Kurjerem Poznań­
skim", pisze o przewrocie warszaw­
skim ~ tonie o wiele spokojniejszym i 
nawet godzi się z obecnym stanem rze 
czy. 

Dzienniki domagają się tylko, aby 
nie dopuszczono do zmian osobowych 
na wybitniejszych stanowiskach w pań 
stwie. 

Studenc~ nie chcą 
wykładów. 

Tajemnica zamachu 
n·iI gen. Sosnkowskiego. 

Poznań, 19 maja. 
e-powiadają tutaj taką wersję o za­

machu na gen. Sosnkowskiego. 
Gen. Sosnkowski wrócił do POZlla­

nia w środę, ub. tygodnia rano z War­
szawy, gdzie bawił przez parę dni. 'vV 
czasie jego nieobecności funkcje woj­
slwwe pełnił zastępczo gen. Hauser. 
Gen. Sosnkowski zastal wydane jUZ 
częściowo rozkazy odmaszerowania od 

! c1zia~ów poznańskich przeciw \varsza-

I I . 
Poznań, 19 maja .. Wle.. _ 

O godz. 12 w pol. \'1/ cZ\YHrtek zamel 
Zawieszone 15 b. m. wykłady uniwer dowali się u gen. Sosilko\'.iSkicgo: gen. 

syteckie miały sdę rozpocząć na nowo Hauser, płk. Douglas i kpt. Mieletetko-
19 b. m. Jednak część studentów, utwo- wicz. Weszli oni do gabinetu służbowe 
rzywszy kordon J)rzed wejściami d0 u- go i .zaż~dali od, gen. Sosnkowskiego 

. . . 'ó podPlsama rozkazow na dalszą wysyłkę 
l1Jwersytetu, ~e dOpuścIła d.o wykład w woi:sk pod Warszawę. 
Senat nchwaht bezzwloczme rozpocząć W tym samym czasie przy gabinecie 
ferje świąteczne. gen. Sosnkowskiego oczekiwali na au-

Siódmy "majowy" 
Kupon H2 19. 

konkurs "Expressu" 
z dn 20 maja 1926 r. 

(4 Imię j nazwIsko .... _ .. ~·._ .. ___ · __ ·_ .. _··.·~ __ · __ ·_· __ .v _____ • _______ _ 
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Niniejszy kupon 'naJeży starannie wyciąć i schowaĆ. Od dn. 25·1(0 do dnia 27 maja 
należy 25 takich kupon"iw. zamkniętych w kopntę, wrzucić do skrzynki redakcyjnej 

"Expressu" (Piotrkowska 49 w podw6rw). 

JedY!1ą organizacją WOjskową, któr.\ 
part je prawicy jeszcze rozporządzają, 

ie~t wielkopolski związek oficerów re­
zerwy, który wczoraj obrał swym przej 
wodnicząc~m p~ulk. rez. Chłapowskie 

gq. . .~~~~IMKt8łM~Mł~~IłJ_Hl~M_.I~ 

djencję przedstawiciele organizacji wy 
chowania wojskowego, pragnąc otrzy. 
mać od ·gen. Sosnkowskiego instrukcje. 

Nagle w gabinecie generała rozległo 
się kilka strzałów rewolwerowych. Woj 
skowi, przebywający w gabinecie gen. 
Sosnkowskiego wyszli szybko; wkrótce 
wezwano pomoc lekarską. 

Według pogłosek przebieg tragedj~ w 
gabinecie gen. Sosnkowskiirego l..vl taki: 
Generał odmówił podpisania rozkazów 
na wymarsz pułków poznańsldch prze­
ciw marszałkowa Piłsudskiemu. Wów­
czas general Hauser zażądał od gen. 
Sosnkowski'ego oddania szabli. - Gen. 
Sosnkowskli sięgnąl po rewolwer a wów 
czas już niewiadomo, co się dalej stało. 
Padło kilka strzałów braun,ingowych. -
Generał Sosnkowski otrzymał ciężką 18 
nę w prawe płuco. 

Baczność, 
zdobywcy premji. 

Dziś kupon 19. 
Wobec opuszczenia kuponu Nr. 19 -

umieszczamy go w dzisiejszym nume­
rze. Numer jutrzejszy zawierać będzie 
kupon Nr. 23. 

** .. 
Wydawanie premji rozpocznie się w 

piątek. 

Dolar w Łodzi. 
\V dniu dz;isiejszym. przed południem 

na rynku pieniężnym w Łodz,i w obro~ 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 12 
w płaceniu 12.20 w żądaniu. Tendencla 
utrzymana. 

. , 

I PRlEDGJEŁDA WARSZA WSI<A. 
Londyn 53 
Szwajcatja 210.77 
Nowy Jórk 10.87 f pół 
Paryż 31.53 

II PRZEOGIELOA WARSZAWSKA 
Dolar w obrotach prywatnych 12. -

Tendencja utrzymana. 

PRZEOGIELDA ODA~SKA. 
Dolar 5.19 
Złoty 45 d pól 
Warszawa 45. 

Powodzie i lawiny 
we Włoszech.' 

~zym. 18 maja. 
Wylewy w północnych Włoszech 

trwaj:\ w dalszym ci'ągu, wyrządzając 
liczne szkody. W Trentynie z powodu 
zapadania się ziemi w calej okoJ.i.cy ko­
muruikacja jest przerwana. W Bresci:i la­
wina śnieżna spadła ni'espodzi·ewani'e na 
grupę robotników, porywając 7-mJU z 
pośród nich. Dotychczas znaleziono d:w:a 
trupy ... 
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~ltan~8rowe Ine1ilenie 
W rłiemczech i jego 
obecne konsekwen-

cje. 
Czy rząd h\arksa 

~doła zapewni~ Rzeszy spok6i 
i uchronit kraj 

od zakusów monarchisty­
cznych bojówek? 

Niemcy przeżywaly ost~tn'io barazo 
krytyczne dni. Przesilenie rządowe, wY 
nikłe na tle zatargu o barwy sztandaru 
narodowego wywołalo tak silne walki 
między prawicą i lewicą, że poprostu 0-

bawiano się, iż zamieni się ono na przesl 
lenie ogólno-państwowe. 

Rząd Luthra i Stresemanna, który 
cieszył się poparciem d~mokratów, uległ 
presji nacjonalistów i wprowadził da w­
ne barwy cesarski·e. 

Tym sposobem zdeklarował się cał­
kowicie, jako gabinet ultra-prawicowy i 
w konsekwencji stracił poparcie umiar­
kowanych partii centrowych. 

Gabinet kanclerza Luthra cieszył się 
specjalnym zaufaniem prezydenta Hin­
de:nburga, ktÓry czynił wysiłki, aby u­
trzymać go nadal przy władzy i w tym 
celu wystąpił nawet w charakterze me­
Watora między prawicą ł lewicą. 

Usiłowania jego spełzły a niezeni 
Zachowywać się neutralnie i sankcjo 

IłOWać posunięć Luthra, które szły szyb 
kc na rękę narodowei-demokracji t we­
spćl z lewicą obaliła jegO gabinet. 

Pruderia anglików. 
w jednym z teatrów ang.ielsklich wysta­
wiono z olbrzym~em powodzeniem sztu­
kę Oskara Wilde'a "Salome". Główną 
rolę odegrała piękna i utalentowana ar­
tystka dramatyczna p. FRANCIS CAR-

SON w stroju, jak na zdjęciu. 
Na premjerze obecny był minister spraw 
zegranicznych p. Austen Chamberlain, 
który nazajutrz wysłał list do dyrektora 
teatru Barmera. prosząc go, aby "bar-

dzJiej ubrał" 'p. Carson. 

= 
"Iera bankOWI W Budapeszcie. 

Ci, którzy odeszli. 

STĄI'tISt.AW WOJCIECHOWSKI, 
b. pre-zydent. 

Obalenie gabinetu nie rozwiązywało 
fe(inak calokształtu sytuacji albowiem 
rmmo to nie zdołano stworzyć centro-Ie­
~we'j większości parlamentarnej, na 
łdórej mógłby się oprzeć nowy rząd. 

Bankier Desider Oermanns, który przywłaszczył sobie ~W!!l"!!C!!E~"!!TY~~W!!IT!:O~S!!,~p!.,.e!!m!!!;!!er!!. 
miljardowe sumy = 

Padły pierwsze hasła rozwiązania 
ł)ar1amenłtt i rozpisania nowych wybo­
·rów, rOzPoczęło się gorączkowe szuka­
nie nowych kandydatów na premiera. 

lako męża opatrznościowego, który 
łnia1 położyĆ pomost między lewicą i 
prawicą uinano cenionego i poważanego 
męta stanu, burmistrza Kolonjr. Hinden 
bug wezwał go 0.0 utworzenia gabine­
bt. 

Burmtstrz Kolonjl me mógł )eamtk po 
goijzić walczących partJ'1 i inicjatywa 
stworzenia rządu przeszła do rąk b. kanc 
lerza Marksa, który byl kontrkadydatem 
Hindenburga na stanowisko prezydenta 
Rzeszy. 

Zdawało się początkowo, że wysiłki 
Marksa będą bezowocne, a przedewszy 
stkiem dlatego,' że nie zdota on os~ąg­
nąć porozumienia z Hindenburgiem. 

Hindenburg tym razem jednak oka­
Ul wiele taktu dla swego przeciwnika 
politycznego i nawet swym autoryte­
te!il przyczynll się do rozwiązania groź 
'\lego przesilenia rządowego. 

Orozba przeciągania przesilenia rzą­
tlowego polegała na tern, że tajne organi 
zacje prawicowe mogły dokonać zama 
chu stanu, w .celu przywórcenia monar­
chji. Istotnie w przeddzień mianowania 
nowego rządu wYkryto tajne sprzysięże 
nie monarchistów. 

Nowy premjer, dr. Marks należy ao 
tentrum jest Jednak poważany i' szano­
wany na prawicy. 
Rząd jego opierać srę będzie na więk­

szości centro-Iewicowej. 
.Kto w,ie jednak czy zdoła on się trlrzy 

nJLlĆ przy władzy, albowiem lewica wy­
. ~ta już cały szereg postulatów, któ­

re kanclerz Marks nie będzie mógł za­
pewne uwzględnić. 

~~YTAJCIE 

)~trow8ni Reln~li~f. 

został wrE1!szcle aresztowany przez polic;ę węgierską. 
Wiedeń, w maju. 

Z Boorupe8'Ztu doniesiono, że areszto:' 
WattllO tam banklera Desidera Germanu­
sa, Gemlanus ,,nabrał" SIW.oją klijentelę 
w wyrafinowany sposób. Obiecał on 9 
procent od p ożyc:z onej SIUJtIly i tem zy­
skał s·obie wieJiką 1lość drobnych rentje­
rów. JaJko zabeZjJlieczerue oddał on w de 
pozyTt antyki wartośdowe i meble,' zle­
żone jakoby w jednym z magazynów. W 
ten sposÓlb udało się bankierowi w nie­
spełna półtora roiku ze,brać przes!Zło trzy 
i pół mil jarda ze złożonych pieniędzy. 
Gdy pierwS'zego maja nastał termin pła­
oenia procentów, klijenci zastali bank 
zamkruęty. Przerażeni pobiegli do ma­
gaJZyll'1.1 melbli, by wziąć słwżące na pokry 
cle meble Get'<lllaItlttsa. Lecz skład mebli 
okzymał ty~kolciaka sztuk bezwarlośde 
wych mebli. 

Nim jednak przy:szło oficjalne zawia­
domienie o uciec2'JCe do Wiednh inspek­
tOll' poliCi.ii kxymina!1nej Lenc dowiedział 
się gdzie ban'kier się ukrywa. Mieszka 
on, talk mów.i01liO, pod fałszywem nazwi­
skiem u swego siostrzeńca, studenta. 
Przed lciJlk udniami inspektor Leno udał 
się do tego dOOllU i po długich pos'ZUki­
waniaoh z:nalazł w mieszkani1;l mę.i;czyz-

nę, w którym ro:apozmał Germanusa, jak 
kolwle!k teDrŻe nosił okulary i zapuścił 
brodę. 

Pan ten zapewniał iZ nazywa się San 
dor Weis i nawet w)l1kazał się pas'zpor­
teun na to imię, trzema węgierskiemi meł 
dunkami, listami i wiJzytówkami, Ponie­
waz jednak nie mógł on podać daty swe 
go urodzenia, stało S1ę jasnem że kłamie 
i musiał się również przyznać że jest po 
szukiwanym ba'Dikierem Germanusem. 

Został on zaarelS'ztowany i wysłucha­
ny prrzez sędziego śledczego. Germanus 
tłoma'C'zył S1ę tern, że przyjmowa{ pie­
nią!dze na 9 prQlcen1 miesięcznie. sam zaś 
poż'yoczał je innym osobom na 12 pro­
cent. Płacił tak długo procenty, dopóki 
mu wdziela;li pożyczek 

Ostatecznie niektórzy dłużnicy 'zażą 
dali pien~ędzy, więc on ze swej strony 
musiał zaJŻą!dać pieniędzy od tych, któ­
rym poży'C'zył. Ci jednruk nie mogli mU 
zwrócić kapitałów, a nie był on w sta­
nie sprzedać 'rzeczy służą'cych za pokry 
cie, tak że nie mógł on sobie inaczej po­
radzić, jak uciec z Budapesztu do Wied­
nia. Ze sobą zabrał tylko pięć milionów 
węgie.rskich koron. Germanus został prze 
kazany do sądu w Budapes'zcie. 

Socjaliści uratowali Marxa. 
Skrajne żywioły przygotowu.ją się do zamieszek. 

, 
BerlIin, 19 maja. Berlin, 19 maja. 

W dzisiejszej deklaracji rządowej V\i gł('sowaniu rząd uzyskał pewną 
stwierdzi'l kanclerz Marx, że gabJnet je- większość. 
go będzie przestrzegał dotychczasowej I Za rządem głosowały part je rządowe 
polityki zagranicznej. i socjaliści, przeciwko - bilttlerowcy i 

Rząd żyw;i nadzieję, że obrady komi- komuniści. 
sji dla reformy rady ligi umożliwią mu Niemiecko-narodo\V1i wstrzymali się 
urzeczywistnienie traktatów locarneń- od glosowania . 
skich. Traktat berlińskii zostanie przed- Na oba dni Z'ielonych Świąt zapo­
łożony ReichstagOWi celem ratyfikacji. \viedziano wielki zjazd bojowych orga­
Zarządzenie o barwach pozostaje nadal l1izacjj komunistycznych do Berlina. -
w mocy, rząd przystąpi iednak do prac W zjeździe tym 'weźmie udział 80 tysię­
nad stworzen1iem jednolitej flagli, w myśl cy uczestników, reprezentantów poszcze 
ostatniego listu Hindenburga. gółn}'ch boiówek. 

Oświadczenie kanclerza przyjęto 0- Prasa naCjonalistyczna w związku 
klaskami na ławach rządu. z tern ostrzega przy okazji rząd przed 

Koniec przemówruenia wywołał nie- możliwością "putschu" komunistycznego 
pokój na lewicy, P,isma lewicowe wyrażają pogląd, że 

Samoloty na usługi 
Ilań londYńsł\icb. 

Londyn-Paryż w przeciągu 
d\vóch godzin. 

Angielskie towarzystwo lotnicze "Im ... 
periał Airways" zorganizowal'o od 15 
maja specjalną linję komunikacji lotni­
czej na usługi pań londyńskich, pragną­
cych robić zakupy w wielkich magazy 
nach paryskich i tego samego dnia być 
z powrotem w Londynie . 

I przedtem już 60 proc. podróżnych 
na linjach komunikacji powietrznej po­
między Londynem a Paryżem stanowi­
ły kobiety, choć podróż tam i z powro­
tem wymagała poświęcenia na to Z-ch 
dni. . 

Obecnie więc liczba pań, korzystają 
cych z komunikacji powietrznej zwięk­
szy się zapewne znacznie, gdyż samo­
loty nowej linji odlatywać będą z Lon­
dynu o godz. 8-ej z rana, przybywać do 
Paryża o godz. 10 min. 30, odlatywać 
ze stolocy Francji o godz. 5 po pot. i sta 
wać z powrotem nad T emizą o godz. 7 
min. 30 wieczorem. 

Wten sposób panie, pragnące czy­
.nić zakupy w Paryżu, będą miały na to 
przeszło sześć godzin do rozporządze­
nia i mogą tego samego dnia spożyć 0-
biad w domu. 

Przejażdzka taka tam i z powrotem 
razem z przejazdem autem do lotniska 
z miasta i odwrotnie kosztuje 10 i pól 
funt. ster!., a zatem dostęrma tylko dla 
kieszeni dobrze wypchanych banknota-
mi. 

il siki . 
skiego 
zara 

najnowszy arcytw6.r kinema­
tografji rosyjskiej. 

Udział bierze genialny moskiewski 
artysta 

Następny mówca, poseł socjalistycz- prawica dlatego ostrzega przed "pu-

l ny. Miłner-Franken oświiadczył, że par- tschem" ~oJ?Iul!istycznYm, aby odwrócić 
tia jego głosować będzie za rządem. JJ.'ISU"""::- ~ :neblie. 

S 
Wyświetlanv 

~n 
'111 
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W kraju krasitoludkÓ\v. 
Wieś liliputów murzyńskich. 

"iebywałe odkrycie misjonarza niemieckiego. 

A zatem bajka o karzełkach przesta~ Dużo jednak uplynęło czasu. nim zgo-
la być fantazją i stala się rzeczywisto- dził SJę zaprowadzić "olbrzyma" do wio 
kią. ski liliputów. 

Tak twierdzi misjonarz niemi'ecki, Plemię Bagielli mieszka w niedostęp 
ts. Johannes Seiwert. nych lasach, a podróż do nich jest tak 

W miesięczniku "Antropos" poświę- utrudniona, iż nawet murzyni nie mają 
.:onym antropologji, zaznajamia nas ze ochoty docierać w tamte strony. 
Szczepem murzyńskim Bagielli, mieszka Zresztą legendy o strachach, krwa-
/ącym w południowym Kamerunie. wych widmach i potworach bronią do-

Czarne krasnoludki wyrastają najwy stępu do krasnoludków. 
iej na 80 centymetrów, sa. nnteligentne. Ks. Seiwert przezwyciężył' jednak 
bardzo obrotne i prócz tego słyną jako przeszkody i znalazł się w osadzie ple-
makomici myśliwi, mienia Bagielli. 

Lękają się tylko "dużych ludzi" j wie Co prawda na widok misjonarza u-
re pott:zeba taktu i sprytu, aby uzyskać ciekli mali mieszkańcy w lasy, lecz na 
~aufanje karzełków. wiadomość, iż nie robi nikomu krzyw­
. Ks. Seiwertowi udało Stię zaprzyjaź- dy, poczęli się schodZlić do domów. 

nIĆ z pewnym karzełki'em. Spos6b życia kartów jest bardzo pier 
Odwiedzał on często miSjonarzy, zno wotny. 

s!: ~m .zwierzynę i ni~zmierni'e radowalI M'ieszkaja VI szałasach i żywi'ą się 
SIlę kazdym podarunkIem, jaki wzamian upolowaną zwierzyną i owocami Ieś-
otrzymywał. nymi. 

Faust amerykański 
uduszony stryczkiem za sprofanowanie Belzebuba.. 

Neesamowity mord satanist6w amerykatiskich. 

W ubogiej dzielnicy San francisco 
popełniono przed kilku dniami mord na 
włoskim emigral1c,ie nazwiskiem Tymon 
Marcalio. 

Mordercami są dwaj murzynii: Davis 
i Kjn~, którzy z polecenia sekty "czcicie­
li szatana" dopuśCUi się tej zbrodni. 

Marcalio był szczególnie znienawi· 
dzony przez satanistów, obrażał bowIem 
Belzebuba, bawiąc s.ię alchemją i sprze­
dając ludziom talizmany chroniące od 
ni eszczęść. 

Emi:grant wIoski prócz alchemii u­
prawiał czarną magję, a w mieszkaniu 
jego znaleziono w safjan oprawną księ­
gę, w której znajdowały się formuły 
czarodziejskiie wJ)'isane ozdobnem pis­
mem na pergarl:1i'l1i1e, krwią i atramentem 

Na pierwszej karcie h:sięgi umiesz .. 
czony był następujący cyrograf: 

- Potężny i wspaI1lialy Arcyszatanie 
zap'isuję ci na wi'eczystą wtasność moją 
duszę, jeśli dasz mi odnaleźć • .klucz naj­
wyższej mądrości". 

Pod tym kluczem trzeba rozumieć 
"kamie{I mądrości", przy którego porno 
cy można wyrabliać złoto. 

Marcalio ni'enawidZił ludzi li mi'esią· 
cami nie wychodził ze swego skromne­
go m1eszkanla mi'eszczącego laborator­
jum alchemiczne i bogaty księgozbiór 
rzadkich dziel ezoterycznych. 

W studjach czarnej magj.i dopatrzyil 
si·ę satani'Ści z San Francisca święto­
kradztwa. a ponieważ nie mogli prawnie 
przeszkodzić włochowi w jego prakty­
kach, przeto naslaLi skrytobójców, ktĆl­
rzy niewńnnego maniaka, UdusiH jedw'~ -
ny'm sznu~ 

Historia pewnego napiwku. 
Abonament na tuaIe y 

oto ostatnia nowość francuska w dziedzinie mody. 
Prawdziwa anegdota paryska. Ostatnią nowością w dziedzinie :mód ule, zrobionycn na.miarę podtug ostat-

Pl;lłko~nik rosyjski S;, kt~remu bol~ Mówiąc t? zaczął myśleć, jaki dać ~eb~n!~~~O na ~~lJ;dd~~~kieW: Paryżu nic~;r:~~~;' "B" )est tańsza. musi jeA 
szewIcy me moglI zabrac majątku z tej I tamtemu napIwek . dnak wybierać w toaletach, zwrÓC0-
prostej przyczyny,. że umes~czony był - Jaki pan miał największy nap i- . System ~oname:t;ttu jest taki sam, nych "rzez kategorię ,.,N' odpowiednio 
w bankach zagral1lcznych. mIeszka obe wek w życiu? - zapytał. Jak w wypozyczalmach książek, 'z tą '" 
::nie w Paryżu, bawiąc się szeroko. _ Tysiąc franków. różnicą, że tu spotykamy się z trzema oczyszczonych 1 prz(,Tooianych. 

Przed niedawnym czasem bawił się Pułkownik wyjąl' banknot tysiąc- kate~orjami ab.onamentu, ~t?rych ceny Ostatniej kategorji .,G" wypożycza-
lak doskonale w pewnej nocnej restau- frankowy i wręczył go groomowi. z~ezne są od Jakoścł i UOSCl Przedmio- ne bywają suknie kt6re miały już na 50-
racji, gdzie jest stalym gościem, że nad _ A od kog'O? _ zapytał. tow tualetowych. bie panie z serii ,Jt. .. l "B"s "tualety te 
ranem wlaściciel i groom wsadzili go z _ Wetoraj . pan 00 uiianemu dal mtl I tak: kategorja ,;AU płaci Illaid,rożej przechodzą jednak ~sze przez che-
trudem do dorożki samochodowej tysiąc franków. . i ma prawo do 24 sukien i płaszczy rocz miczną pralnię j otrzymują drobne po-

Pułkownik przespał się, a kiedy zu- prawki, chociaż z paniami kategorii .,C< 
pełnie wrócił do przytomności, zauwa- wypoźyczalnie nie robia ~lkich~· 
iyl brak portfelu, który mial w nocy ze remonji. 
sobą, a który zawierał 20,000 fr. To po- ,Syśtem "abonowanla- tualet cieszy 
moglo mu jeszcze skuteczniej do otrze- Za trupa ponad 4 pudy wagi się w Paryżu wielkiem po'WOdzenle1T4 
twienia. parytank1 bowiem cz,ęśc1ej 'ZWieniają 

Wtem służący dał znać, że przyszedł płaci się podatek na Kaukazie. tualety, niż książki. 
groom z owej nocnej restauracji. Rze­
czywiście groom wszedł do pokoju i 
wręczył pulko\vnikowi portfel ze sło­
wami: 

- Znalazłem wczoraj pod kanapą, 
gdzie pan iedział 

Pułkownik otworzył portfel i zau­
ważył, że brakllie dwu tysięcy. 

- Ciekawa rzecz! Miałem 20 tysię­
cy, zapłaciłem rachunek kolo 800 fran­
k6w, a wszystkiego jest tylko 18.000, 
Mniejsza z tern. 

10) 

Kaukaskie władze sowieckie, nie spo 
dZlewając się od centralnych finanso­
wych organ6w Zw. S. S. R. powdększe­
nia kredytów, postanowi'ly na własną 
rękę szukać dochodów. POll~eważ wszel 
kie już dziedziny gospodarcze zostały 
oPodatkowane, a podnoszenie opłat tych 
musiałoby wywołać protesty ludności, 
władze Kaukazu obmyślity specjalny no 
wy doch6d "państwowy" od nieboszczy 
ków. 

JULJA" STARSKI 

"Czarnej ""illl" 

Ogłoszony wstal podatek 00 wagi tru 
pów. Wychodząc z komundstycznego za­
łożenia, że ni'ezamożtti obyWatele za .. 
zwyczaj są chudzi, wProwadzono opodat 
kowanie rodzin tych zmarłych, którzy 
wynoszą, ponad 4 pudy wagi. W dekre­
cie o tym podatku od truposzów rzucono 
demagog,iczne hasła, że otyłość ludzka 
jest cechą ludzi żyjących z pracy ~as 
biednych i wynędzniałych. 

ką Tum, - ,Ona ~ak na wszystkich pa­
trzy_ 

- Nie, nie ....... zaprotestował żywo 
Roman. -Ja się na tych sprąwach znam 
doskonale i nigdy się nie mylęM' Zadarzy 
la się 'W tobie ta dem'Oniczna brunetka -
niema co.... tal mi tylko było Zuł1._ 

o..- A to co znowu? 
- Biedaczka miała aż łzy w oczach 

i---------------------------·ib~ap~~~ooa~n~m~liw~cl,P~ 
Rudolf Tum spal tej nocy bardzo nie- f rzyl go niespodzian!e sen mocny, polerze trząc, jak ty ciągle tamtą zapraszałeś do 

Powieśt sensacyjno-erotyczna z· :łycia l.odzi 

spokojnie ... Męczyły go koszmarne sny. piający. tańca .... 
Na piersiach wielki c.iężar, a i ~towa - O godzinie dwunastej w poZniinie -Nic mnie to nie obchoiizi -- oiiparł 
iakby nabita olowi-em. wszedł do pok,);u Rudolfa Romek Kar- opryskliwie Rudolf. - Nic nas nie łą-

Przewracał się początkowo bieda- nicz, widząc swego przyjaciela chra- czyJo i nie łączy ... 
czyna, z boku na bok, potem z łóżka na- piącego w najlepsze. postanowił gO Gbu- - Nnno ... przekomarzał się Kar-
gle wyskakiwał i biegał po pokoju ja.k dzić. nicz. 
oszalały, czytał stare dzienniki, palił pa- Czynności tej poświęcił dość anżo cza Rudolf wybuchnąl. 
pi erosy, a sen, spokojny, kOjący sen nie su, aż wreszde Rudolf otworzył prze- '- Dajże mi już z tern święty spo-
nadchodził. stonięte mglą snu oczy i z niemalym zdzi kój!.. Zula! Widział to kto? Że ją trochę 

Męczył się okrutnie, ze sił poprostu wieniem spojrzał na gościa. wyściskałem, wycalowatem - to już? 
DPadał. Jakby weń jakie licho weszło, - Romek? Skądżeś się tu wziął? Ani myślę - nie, nie! Erotomantka ... 
złośliwe a przekorne i spokoju nie dawa _ Wstawaj, wstawaj, śpiochu _ od- - Daj spokÓj, bardzo uczciwa i pa-
to. parł. śmiejąc się, Roman. - Już dwuna rządna 'dziewczyna ... 

Ody, walcząc z ok!'Utną bezsennością, sta... - Nie tykam jej .uczciwości-to nie 
gwałtem przymykał powieki, widzial - Dwunasta? Ho, ho... ma nic do rzeczy ... Mówię tylko: his te-
tylko jej oczy, przepastne, upiorne... Zerwał s.ię z lóżka 1 począi się szyb- ryczna erotomantka ... Pamiętasz chyba 

- Co się ze mną - u Echa - stalo? ko ubierać. jej słynne na całą Ł6dź - przygody 
- myślał, zapalaią.c niewiadomo już któl ,_ KiepSKO spałem _ rzekł, rozcią- milosne ... Kochała się w tym, w tamtym, 
rego ?: rzędu papierosa. - Urok, czy gając leniwie ramiona. - Brrr... prześladowała "uczuciem", każdego kto 
co? Ot, kobieta - taka jak inne, tańczy N' d' , ! h ł . jej pod rękę popadI... Byle tylko przystoj 
, ., - JC zlwnego - u~m ec ną Slę W ł k l h' em z nią parę razy, klIka szablonowych K' t k' . b t· l ny... zesz ym ro u za (OC ata się na 
zdań zamIeniłem i _ masz djable taba- armcz'- PO a lej n~cy, oga eJ w su <: serjo w Tatarkiewiczu z teatru ... 

k A t .. kI" t 'UT l t . cesy natury erotyczneJ.... T '~ b -e... en JeJ" a\va er , e!1 vv asy ez . . ' - en ma już szczęście uO ko iet... 
człowiek jakiś dziwny, n:ewyraźny.... - Olędzlsz - odrzekł sl1cho Rudolf. - Tak, ale z ZuIą było co inneg0 ... 
Eh, tam_ -Daj spokój z tą przesadną skrom- Nie wyjawiała mu swej miłości', nic z 

Machnął ręką f przewrócil się na urn Ilością ... Ta rosjanka - święty I30że - nim nie m6wila, tylko go listami' ciągle 
11 bok. myślałem, że cię pożre oczami... zasypywała ... 'A tak się jej już w glo"Wie 

Dopiero gay Jut świtać POCZQło zmo~ - PbI '- machną! lel{ceważą,co rę- pomieszało, że nigdy adresu nic voda-

wała i mimo to czekała oopowied7A ..• Na 
turalnie, że Odpowiedzi nIe było, co sa- ' 
b!e dziewczyna tak 'WZięła ao serca, że 
usitowała się otruć.._ 

- Tak, wiem o tem... Ale a propu-s 
Tatarkiewicza - to gadałem z mm dzi~ 
siaj_ 

-- O czem? 
~ Oddałem mu ukłony od lego 'bra­

tanka z \'VaTSzawy._ 
.- Aha._ A jakże s1ę' miewa pau !(on 

stanty? 
- Zaaferowany baraziej niż zwy­

kle ... Reżyseruję rewię 16dzką._ 
- Rewję? Co powiadasz? 
- Tak._ Zdradził mi nawet w talem 

nicy tytul: "Iiallo!_ Łodzianki!..". Wy 
stawi ją teatr w ogrodzie Staszica. 

- Hm ... Ciekawa impreza._ A kto Jest 
autorem?_ 

- Nie chciał w taden sposó1J powie 
dzieć, choć ciekawilo mnie to nieznrler­
nie ... 

Rudolf byl JUŻ zupełnie Ubrany. Zjadł 
pośpiesznie śniadanie, które mu przynio 
sla pokojówka, pocrem włożYl płaszć:z 
i kapelusz. 

'- Idziemy, RomeK, prawda? 

- Tak._ Ładna pogoaa - ,przejClzi'e­
my się trochę ... 

- Czuję się stokrOĆ lepie] w azie6, 
aniżeli w nocy -.: rzekł jakby 00 siebie 
Rudolf ... 

- Chyba ou wczoraJ - oorzucił Km 
nicz. 

..Tum,nic.n'ie oCl:powieiizicrt. 
i' ... 

[(D. (!.~: 
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Szesnasta ista zdobywc' w pre ....... ·· 
szóstego bezpłatnego konkursu premjowego 

E " " xpressu . 
Wczoraj zdobyli: P. Bronisława Pribysz (Główna 55) 

• worek mąki pszenne); P. Alfons Bauer (Nawrot 94)­
do szycia ręczną. maszynę 

Worek mąki pszennej· 11. Urbanłak Antoni, Piotrkowska 255. 28. Adamczyk Antonina, Pomorska 109. 46. Zaborowskt Bolesław, MarysIn 19, 
12. Hoffmanowa Emma, Ogrodowa 58. 29, Banaszkiewiczówna Stanisława, Za Ruda Pabjanicka. 

1. Bronisława Pribys~ Ołówna 55. 

Maszyna do szycia 
ręczna. 

2. Ban« Alfons, Nawrot 94. 

Po l dolarówce. 
~. I<nJ.ałlerówna EmiJja, IJpowa 8I. 
4. Zlellńsfd Jana, KlBriskiego 144-
S. SzlajClJer()wa OJ~ Par'l':ska 3. ' 

Po 3 kilo mąki~ 

13. jakubowicz Halina, Piotrkowska 37 wiszy 19. 47. Neuman Alfred, Żeromskiego 77. 
lL Dybkowska Janina, Piotrkowska 293 30. Maślankiewicz Katarzyna, Szara 23. 48. Oóma Elza, Wólczańska 61. 
15. Miller Jan, Żytnia, U. 31. Hartwiger Alojzy, Ołówna 36. 49. Zieleniewski Feliks, Dworska 31. 
16. Lewkowicz janina, Ołówna 63. 32. Józefiak Zygmunt, Wązka 15. 50. Nowak józef, Szosa Pabianicka 22. 
17. Urbanlak Czesław Przejazd 45. 6 • 

, 33. ~witowska Leokadia, Słowianska 13 ,~~~'~'IoA'H'H'~J.H~fł'.n 
18. Rychter PautJna, Częstochowska 17 34. Olik Ludwik Piotrkowska 98. ~ ~ iP ~ł ifl ~... ."." 

19. Mikołajczyk Józef Naplórkowsklea ' go 39.' 35. Daun Emilja, W ólczańska 72. ~ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..... 00* 

20. Swletoszczyk józef, Kątna 54. 36. Witczak Szymon, Franciszkańska 29 ~ S 1.r ł P , . §' 
R . S ~ N k Wł d ł Ż • 0 ZnO a rzygotowawcza . 21. olniska Mana, zkolna 34. ",. owa a ys aw, eromsklego 7. 8 . 

22. Tohn Henryk, Pomorsk~ 7. 38. Heuszel Erika, K~nstanty~owska 43 g MRKll w~~ntKo~UfnV § 
23. Freund Mieczysław, Zachodnia 27. 39. Baumritter Balbma, PIOtrkowska ~ H L~U" I I' 
24. Reliszko józefa. Emilii 8. Nr. 132. ul Piotrkowska 84. . 
25. DZI.·edzłcówna. Jasińska,. NQwo-Mary 40. Woidak Stefan, Killńskiego 79. G 

pnyjmuje chłopców l dziewczynki 0 
sińska l~ 41. Dobrohoska Bronłsława, Ceglana l, ł gruntownie przys'Josabia do szkół EJ 

6. BIelecka Paallna., J\bramowskiego 17 średnIch. 0 
7. Dębowska Kornela. Maryslńska 25. P 2 keI - k Baluty. przy szkole ZAKŁAD FREBLOWSKI ~ 
8. Kott Mamycy, Szkolna 6. O I O CU ru. 42. Włodarczyk Tadeusz, Krucza 38. Zapisy n:lar:~eS~k~rn~at 1~26 27 co- ~ 
9. Króllkowska . Stanisława, ł..adewnlc-126. ·Ontowska ~anYla, ~asna, 9, Rado- 43. Bemówna jadwisia, Ołówna 24. . dzłennle od godziny S-ej do l·ej. ~ 

ka 34. ' ., łOSzcz. 44. Lemke EmilJa, Kłlłńskiego 44. ~00000~ 
tO. Wolnlcb ~ Suwalska 9. 27. Labęckl Jaś, Narutowicza 28. 45. Orzelczak Irena, Heleny 10, Chojny. 

CASINO 
ZE 

Dziś I dni następnych: 

lainuwny Obłaz Dulskiei WY\Wńłni »Ull\KS" 

s 
CAS 
y 

, iWspOtczesny Ciramat obyczajowy w 10 aktach' według scenarjusza a-ra fJ. H. Skotnickiego. - Opracowanie scenarjusza 
, j realizacja: ret. Edward PuchaIski. - Techniczne opracowanie i zdjęcia: JnŻo Zbigniew Oniazdowskl.- Obraz ten zo-

\. '" . , stal .YlYkonaoy; z inicjatywy Departame 'ntu Sanitar. M.S.Wojsk. pod fachowem kierownictwem Komendanta Oficerskiej 
" Szkoły SanU. Generała brygady Franciszka Zwierzchowskiego. 

\, ' :ó~~;~:: JÓlef leUTlJD, Mana ' MO~lelew!ka, JUnaD !ym, Wła~Y!ław fira~ow!ki, Mira limińska, Romuald fiiera!i~ńJki i inni 
'. W scenach batalistycznych uczestniczyli: 36 pułk piechoty, Oddział Sztabowy M s. Wojsk.: Wojska Obozu Ćwiczebnego w Rembertowie i Kompanja 
~> Obsługi ,~Oficerskiej Szkoły Sanitarnej. Rzecz dzieje się w Warszawie, Rosji Sowieckiej, na Kresach, Szpitalu wojskowym, Zaldadzle dla 

umysłowo cb0l1:ch w Tworkach I na wsł. Wydarzenia niedawnej przeszłości. 

Początek o S-ej po poł. Ilustracja muzyczna pod dyr. L. KAnTORA. 

miejsc do godz. 6-tej , 50 gr. i 1 zł. 

Dli~ wiella iwiateuna JremieIal Dli~ wielka ~wiijt~[lna Dlemi~r~ 
NalsłynnleJsza gvviazda tilrnoVVB 

OLO I S A 
p. t. "Przekleństwo Za azanej BY" 

(Jej kapitan Gwardji). 
Wspaniały dramat dworski w 8-lu aktach. Reżyserja słynnego AlIan Dwana. W rob sześciu dam dworu króra Waldemara~-""słynne <tancerkf z"lmbaretu 

"Zie6{ield folies" w New-Jorku. Rzecz dzieje się współcześnie na dworach królewskich w Veatawie 1 ~Mergowinje: . 

Nad program: Aktualności z całego świata. ArCYci;tf~e ZdięcJ~ w 2.~·h~'akt~Cb. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunki em p. S. BAICiELMłłNA. 
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• Kupcy posiedzą 
w areszcie. 

Jeden sprzedawał wodę --:0::---

Za tę sumę sprzedał pewien rzeźnik swoją 
ratując życie młodej panny. 

k miast mleka, drugi truł lud-
rew, ność czekoladkami. 

Łódź, 20 maja. też w dniach najbliższych postanowio-
Przed rokiem panna O. C. zapadła no dokonać operacji. 

zgłosił się do szpitala wyrażając goto­
wo~6 zastąpienia p. J. C. 

ciężko na zdrowiu i przez dłuższy czas 
konsylja lekarskie nie zdołały określić 
choroby. 

W przeddzień operacji,gdy chora 
znajdowała się już w szpitalu, p. J. C. 
cofnął się 

Sytuacja chorej stała się krytyczna. 
Dokonanie operacji stalo się kwest ją 

me cierpiącą zwloki. 

Przybytego poddano badaniom lekar 
skim, które ustaliły, iż jest zupełnie 
zdrów. 

I oto za cenę ' 250 złotych zaofiaro­
wał 400 centymetrów szeŚCiennych 
1 • .{rWl. 

Zdania lekarzy różniły się. 
Zwyciężyła wreszcie opinja, iż we­

wnątrz organizmu chorej rozwija się 
złośliwy nowotwór i postanowiono do-
konać operacji. I wówczas. dowiedziawszy się o 

Operacja ta nie dała żadnych kon- groźnym stanie chorej, pewien rzeźnik, 

Obecnie zarówno chora, jak i ten, 
który zaofiarował jej swą krew, są już 
zupełnie zdrowi. 

kretnych rezultatów. Panna O. C. za- H ,wa- e li 
E_ & e -padła bowiem bardziej jeszcze na zdro 

wiu. schudła i pomimo specjalnej kura­
cji nie mogla się podnieść z łóżka. 

,W ten sposób minęło kilka miesięcy. 
Lekarze głowili się nad komplikują 

eą się chorobą, aż wreszcie po nowych 
konsyljach ustalono, iż powstała ona z 
powodu nieczystości krwi i kOl1iecznem 
ie5t dokonanie transfuzji. 

Państwo C., którzy w tym czasie 
stracili niemal cały majątek, nie mieli 
pieniędzy na operację, która miała się 

odbyć w szpitalu im. Poznańskich. 
Wobec ciężkich warunków ekono­

micznych matka chorej zwrócita się do 
gminy żyd<?wskiej z prośbą o zajęcie się 
cię2ką dolą jej córki. 

Gmina żydowska przejęła się tą spra 
wą gorąco. Traf chciał, iż podczas roz 
ważań nad sprawą pomocy dla panny 
G. C. zgłosił się pewIen jegomość, któ 
ry przysłuchując się rozmowie, oświad 
czy! wręcz, iż za· pewną sumę może za 
ofiarować tyle krwi swojej, ile potrzeba 
na dOv'ollanie operacji. 

Jak się okazało mężczyzną tym był 

WITOSOWA KOLENDA. 
IDZIE WITOS STARY. 

DO LUDZI W KOLĘDZIE. 
WZIAŁ GWIAZDĘ NA BARY 
I SPIEWAC TAK BĘDZIE: 
SŁUCHAJTA LUDKOWlE, 
CO WAM WITOS POWIE. 
NA KOLĘDĘ, KOLĘDĘ! 

SLUCHAJtA PRAWD WIELU. 
SLUCHAJTA CIEKAWIE, 
KTO SIEDZIAŁ W FOTELU. 
TWARDO MU NA LA WIE, 
WCIAŻ PACHNI~ SZALENIE 
WYGODNE SIEDZENIE, 
HEJ, KOLĘDA. KOLĘDA! 

KTO NA LEWO SPOCZNIE. 
A SKRĘCI NA PRAWO. 
TO TEMU WIDOCZNIE 
MÓZG ZARASTA TRAWA. 
JAK JAŁOWA GLEBA, 
GŁUPICH SIAC NIE TRZEBA! 
HEJ KOLĘDA, KOLĘDA! 
He ANfiWSFA&GAAAWf M !M 

HYENA ZWIERZ DZIl<I. 
TRUPY ŻYWCEM ZJADA. 
NA CHŁOPSKIE WYBRYKI 
PA TRZY NIBY RADA. 
JEśLI MA BRZUCH SYTY 
I Z TEGO PROFITY. 
HEJ KOLĘDA. KOLĘDA! 

A ]ESLI PRZECIWNIE. 
ZADRZE W GÓRĘ 'NOSA. 
OGONEM NIE KIWNIE 
NA WET NA WITOSA.. 
INO Z CALEJ MOCY 
CHYCHOCE PO NOCY. 
HEJ KOLĘDA. KOLĘDA! 

PRZEZ TĘ JEJ OPIEKĘ, 
TERAZ WITOS STARY 
SCHOWAŁ W SKRZYNKĘ ·TEKĘ 
WZIAL GWIAZDĘ NA BARY 
MIAST SIEDZIEC W URZĘDZIE 
CHODZł PO KOLĘDZIE. 
HEJ KOLĘDA, KOLĘDA! 

eRM 

"PionIe-Carlo" p. Adamskiego 
nie , przyniosło szczęścia p. Dąbrowskiemu, 

kt6ry za odmowę grania o grube sławki otrzymał kijem w łeb. 
p. J. C., bezrobotny który za 500 zło-
tych zgvozil s.ię zaofiarować swoją L~t, 20. maja. ,W godzinach ~~czo!,uych. zb1eraU 

I 
Mało komu wiadomo, iż w mIeszka- SIę tam zazwyczaj licz11d. gOŚCI'e, którzy 

krew. . . niu pana Adamskiego przy uhlcy Si'enkie oddawabi się z całym zapałem grze w 
Palla J. C. zbadah lekarze, l'\:tórzy wicaz 69, od dłuższego już czasu zainsta kości. Kasyno pana Adamskrego było 

stwiprdzili. iż jest zdrów zupełnie, to lowane wstało łódzki,e Monte-Carlo. czynne codziennie. 
. Sam pan Adamski braI czynny udział 

M&4&&iH* 'aae Onl/ulenl'B drobnn w grze z przybyłymi, a prócz tego po-
II Ul) IRI bieral od nich t. zw. "pinki", t j. opłatę 

Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego (ltenoltrafji wyucza za pozwolenie przyjęcia udzdału w. .,se-

KEFIRU LECZNICZECiO Ił listownie Insty- ansach". 
. II .. tut Stenograficzny, W listopadzie ub. roku p. Kazimierz 

Warszawa. Krucza D b ki . k ł l' N 
nagroązony 33 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździ'c 

Lekarzy i Przyrodników Polskich 'Y Warszawie 1925 r.) 

Klaudji Sigaliny. 
Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddechowych, 

rekonwalescencja. 

26. Żądajcie bez. ą rows ,zamresz a y przy u ICY a-
płatnych prospek- wrot 59, został wProwadzony do domu 
Łów. 29-31 gry pana AdamskJiego przez ni.ejakłego 

Szonerta. 

Kotlarze, miedzi po- Od tego czasu zjawiał się przez pe-
szuklwanł. Z.gło. wien czas dość często w tym 10kala -

szenla Wólczanska . . , 
224. 20-20 Podczas kazde] Wizyty spotykał tam sze 

reg ni'eznanych mu osobników. 
IUielka wysprzedaz Któregoś dnia w początkach łistopa. 
n kapeluszy sezo da przybył tam o godzinie 10 wieczorem 
liowych. Uwaga!! Przy stole zastal zgromadzonych 15 

ŁóM, 20 maja. 
W dniu wczorojszym na łaWJe oskar­

żonych sądu pokoju znalazł się Berek 
Kopeć, mleczarz, zami'eszkaly przy uli­
cy Zgiersklej 9, który, jak stwierdził 
państwowy urząd dla badanla żYWIlości 
sprzedawał mleko zawierające 79 trroc. 
wody. 

Sprytnego mleczars.a poctiągnvęto 'do 
odpowaedzialności, a SĄd skazał go na 
miesi'ąc areszta 

T egoż dnia r6wniei sąd pokoju roz­
ważał sprawę jeszcze jednego .. kupca", 

Oto niejaki Moszek Markowicz, za­
mieszkały przy Alejach I Maja 15, sprze 
dawal czekoladki owilfllięte w zepsutą 
synfolję, nader szkodliwy wpływ wy­
wierającą na zdrowie. 

Skazano go również na miesiąc 
aresztu. 

..~ 

Sprytna s!mobGlstwo 
p. Szlamy. 

Przepłukat1ie żołądka oka .. 
z,ało sie zbyteczne. 

Lódt, 20 maJa. 
26-1elnf oezrobomy, b. handlowiec 

SzIama Balagołd.. zamieszkały przy u1i~ 
Cy Pol.udniowe1 nr. 18 pokłóci: się w 
dniu wczorajszym z 'swYm ojcem. 

Ody sprzeczka: przYjęła pciważnie}­
szy charakter. zdenerwowany pan Szla 
ma wybiegł z pokoju oświadczaią,cojcu, 
że sIę zabije. 

Po chwili rozległ sJ~ rzęczywt~cie 
przeraźliwy krzyk. Gdy ojciec ustysza1 
wolania, rzucił się z pomocą synowi. Uj 
rzaZ "O w drugim J)okoin. leżącego na 
podłodze. Sztama wit się w bólach krz~ 
cząc rozpaczliwi'e: 
~ Ratujcie mnie! Unrleram'! Popełni 

rem' samobóJstwo!, Otrułem się karbo­
lem!1 

Przerażony ojciec zaala.:rntGwal na­
tychmiast pogotowie. 

PrzYbyły lekarz zalaA się (tenat 
Jak się okazało jednak p. Sz1ama T 
gold nie napił się bynajmniej tru'" 
płynu, tak iż przeJ>l.nkanie żołądli 
zupełnie zbyteczne. 

Na stole stała Wpra~(fm flasz:& :.. 
napisem .. woda kMbolowau Jęcz w rze 
cZyWłstości zawierała ona czystą wodę. .... e---·_ 

'\ 

Trze'j napastnicy 
pobili do utraty przytom­

ności 

Polecamy również DDSKONAŁĄ SMIETANKĘ 

homogenizowaną i słerelizowaną 

K. SIGALIfty. 
Ul. tlarutowicza (Dzielna) NI 6. Tel. 46·40. 

Ostatnie 4 dni 
Maguyn mód .. A- osób ~jętych ~ą, W kośc~. Bah~ trzy- właiclclela budki Z wodą sodową 
polonia" ul. Głów- maI nIejaki Wol.1ckl. P. Dąbrowski' przy-

Pp. Lekarzom ustępstwo. na 32: 943-20 jął również w rriej udzńal. grał' jednak Łódt. 20 maja.. 
______________________ 15:1 ------ spokojnie i nie hazardował się, podczas Przy ulicy 'Aleksandrowskiej 74, mLe 
Dostawa kefiru do domu. 

Stowarzyszenie =Sportowe ,.Union". 

- Plac sportowy Helen6w -

W nłedzlelę,d. 23 maja, r. b. o g. 4-ej ".p. 

PIERWSZE 
W'YŚCIGI CYKLIST6W' 
ze współudziałem najlepszych krajowych jeźdźców z mistrzem Polski 
l.ac:arsklm-Kraków na czele. Bliższe szczegóły w proltramach. 
CENY MIEJSC: wejścioWe - Zł. 1.-; dzieci, uczniowie I szeregowi-

75 ~r.; ławki F G H - Zł. 1.50; K - Zł. 2,-; trybuna otwarta 
Zł 3,-; trybuna kryta-Zł. 350; iote i wewnątrz toru-Zł. 4.50 
Członkowie .,Unionu" pł:> c~ za wS7ysikie miejsca w przedsprze. 
daty połowę. Przedsprzedat u firmy Karol Kuster i Synowie, 
Sienkiewicza 23, (róg Moniuszki), telefon 7-22, w dniu wyścigu 
zaś w lokalu stowarzyszenia. Przejazd 7, tel. 27-25 do g l-ej p.p. 

W razie niepogody wvścigi zostałą odf"żone na poniedziałek d 24b m 

Pensjonat "ZDROWIEU ~ 

\V ŁASKU. ;i~j!~~::Ć"~::C'~W~ lesie sosno-I ( n n I ~ l 
wym po gruntownym remoncie został otwarty., lekcji udzielam, 
Dancing 3 razy tyg. w specj. sali. - Pianino do Zgłosze!1ia pod 
dyspoz. gości. Kuchnia rytualna i wykwintna. , .Tenis· do Adm, 
Usługa akuratna. Ceny przystępl,e. 6776 __ "E_x_pr_es_s_u,_ 

Pot~zebne pracow- gdy innil uczestnicy podwyższaU stawki śc~ się budka z wodą sodową li st'Odycza 
nice branty cu- d . l' do D 

kierniczej Piotr- O 40 złotych. nu, na eząca p. .. ,omam W esolow~ 
kowska n>, prawa Gdy w banku było już 300 ztotych, a skLego . 
oficY,na. pierwsze p. Dąbrowski w dalszym dągu opero- W druiu wczorajszym ,w godzinach 

wyjścIe, wat 40-groszowe11.1!l stawkami, p. Adam- wieczornych. gdy ulica opustoszała zu­
Inteligentna wycho ski nie mógł pohamować oburzenia i pełnie, a pan Wesołowsklt znajdował si~ 
I wawczyni z kil- wszczął z niemUym dlań gości'em awan sam w swej budce, nagle z oIemności 
kuletnią praktyką turę, podczas której uderzył gO w głowę wyło nity się sylwetld trzech j?Jdchś o-
w szkole poszukuje W "domu gry" powstało zamieszanre sobn.ików, którTn' zataczaJ"ąc sj.. ,.." nn.... 

kondycji na lato " ł "'3 'i"" u-
do dzieci w wieku "seans zosta przerwany, gach, zblń'Żyli się do sprWawcy. , 

od 5 do 10 lat. Pan Dąbrowski wybIegł z mi:eszkan:ia NieznajOmi obrzucili Bogu ducha wtn 
Najchętniej na w,Y· trzasnąwszy drzw['ami i udał się do ko- nego sprzedawcę stekliem WYZWl'Sl- a 
jazd lub w ŁodZI . 't 1'" d' zł . ł d . d A, Łaskawe oferty do ~lSarja U po ICH,. g Z1e ozy O POWł~ wMząc, iż nie wywołUją tern efektu. r:zu 

.Republiki" pod I nIe zam~Idowan!le. _ , cHi się nań, okładając go pięściami!. 
"T" W dnlU wczorajszym na taw1e oskar- P We t ki 1.J:,ty d nU ty 
------- lazł się na ławie oskarżonych sądu po- t . . so ows • 'P?Ul;. o a Pl"ZY 

koju II okręgu, który sprawę tę rozwa- omnoścl, upadł na z~enuę. , 
Dokt6r żal pod przewodnictwem sędziego Thu- Zaalarmowany kr~ka.rrj p~.terunlro 

W łagUDOWtlk', ma, - Oskarżony twderdzi'l, iż do mJ,esz wy przybyl natychmiast na ID1:eJsce wy 
. t r) l • kania jego przychodzili jedynie koledzy padku. . ". 

Gdańska 42. z którymi gra! w preferansa. . P. Wesołowski'ego w &iame QOś'ćafęż 
Cho,.ob~1 skórne 

wenerJlf'l:zne 
, 11I1Ioczopłclowe 

Przyjmuj'!: 
od 9 do 12, 2 do 4 

8-9 Wlecz, 

Świadkowie potwierdzili jednakże o- klem sprowadz<;>no do, k?misarjatu, gdzie 
koJ.iczności sprawy, zeznając o grze w lekarz pogotowlla udZIelił mu pomocy. 
kościl. W sprawite napaści trzech oso,bn:ikóVIJ 

Sąd skazał Adamskńego na 100 zło- k~órymi okazali sdę bracia Habela i Bro­
tych grzywny, a w razie rri<emożności za ruslaw Krakowiak, prowadzi się docho~ 
ll!.acenia na 2 tygodnie aresztu. dzenie. ----I Strzyżenie? -u BIT!=a~.R 

.,jM 
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Wilanów • ostatni 
, 

" , " 
ł przymusowI W nIm gosCle. 

Ioo-JO'- -
Dzieje pięknej siedziby króla Jana Sobieskiego. - Jak carski rotmistrz puszczał 

dźwiedzia do parku. - Kuligi za czasów księcia Pepi. - Augustówek. 

• nIe-

Za autoby zajęło mIejsca choćby po.­
bieżne określenie historji Wi1anowa. 
Również nie czas dziś. by wyszczegól­
niać, jacy kledykowllek znakomici g0-

ście bywali w siedzibie 'Jana Sobieskie­
go, zacząwszy od posła cesarza rzym­
skiego br. WlIczkał który uklęknąwszy 
na drodze przed królem w chwili gdy 
monarcha-gospodarz ob§adzał własno-

ręcznie drzewamł gośclnłCCy łączący 
Wilanów ze stoJic~ błagał o przyjście 
7. odsieczą WiedniowL 

Ale nadarza się za to sposobność, że 
w Wilanowie zwłaszcza w zeszłem stu 
leciu bywali mniej pożądani a czasem 
wcale nawet nieproszeni goście, którzy 
sprawiali- zacr.ym posiadaczom królew­
skiej rezydencji bardzo wiele nieprzy­
jemności i kłopotu. Bo oto po świ\etnem 
śnii!ld~nł1 dla Napoleona i oficerów jego 
wojsk w parku wilanowskim, gdzie na 
tę pamiątkę wśród starodrzewia wznosi 
się obelisk z orłem francuskim, gdy wy 
pędzono okupantów pruskich z Polski, w 
lat sześć zawitał zimą do Wilanowa Mł­
łoradowicz na czele ,armii rosyjgkteJ, n­
tyłej do pościgu w odwrocie Napoleona. 

Car Aleksander I nakazał wojskom 
Swym ominąć stolicę PDlską, w której 
leszcze rządził prefekt, mianowany przez 
ksIęcia warszawskiego, armja więc ro­
syjska zatrzymała się koło Wilanowa, a 
rosyjski generał zamieszkał w pałacu 
i kwaterował w nim tak długo, dopóki 
nie wyruszył ku granicy austrJackiej w 
ślad za oddalającym się Schwarzenber­
gie!l1. 

Czy raa byt temu goścIowi roman­
tyczny Staś Potocki, dzIedzic Wilanowa, 

~rego sonety. wyryte w kamienIu w 

ne niwy slużewie91c1e odprzedał pod tor 
WYŚCigowy. 

Zapewne Potoccy, którzy odziedzi­
czyli Wilanów po Lubomirskich, niejed­
nokrotnie żałowali, że otworzyli gościn 
nie wrota parkowe dla publiczności, któ 
ra niejednokrotnie zwłaszcza za czasów 
moskiewskich srodze im za to odplacała 

Pamiętnikowe źródła rosyjskie cyni 
cznle zaznaczają (patrz historja huza­
rów grodzińskich Jelca) iż dziedzi'czka 
Wilanowa Aleksandra Potocka 1.e stra­
chu umłerała. gdy )eden z rotmistrzów te 
go pułku Przywoził df'l J)arku ootężnego 
niedźwiedzia 1 puszczał go luzem a park 
wnet się wyludniał ł mie5'tkat1cy pałacu 
byli jakby w oblężeniu. 

Hulał tam także porucznik )ermołow 
syn zdobywcy Kaukazu, rzucając pie­
niądze do stawu wilanowskiego, które ło 
wiU wiejscy chłopacy. topiąc się wza­
jemnie; urządzali staje burdy moskiew­
scy kawalerzyści, przybywający po kil 
kudziesięciu z koszu łazienkowskich i 
szturmując do karczmy, z której wypę­
dzali posilającą się publiczność. Balalaj 
ki i sprośne pieśni moskiewskie rozlega 
ły się po parku króla Jana, gdy kwatero 
wało wojsko w okolicy i wypisywano 
na marmurach pałacowych najohydniej­
sze wyrazy rosyjskie. 

- S 

Kroniki zaś wspominaJą, iż w środy 
popielcowe odbywał się w Wilanowie 
tradycyjny bal, rzeźnicki a uczestnicy 
jego bYli przykładem dobrego zachowa­
nIa się i nieraz dziedzic wilanowskt wi­
tat ich w swej posiadłości, biorąc udział 
w zabawie w obszernych izbach starej 
karczmy. 

Jeszcze za czasów księcia Pepi mło­
dzież Wttl"szawska jeździła kuligiem do 
\Vilanowa i jeden ze starych obrazów 
scenę taką przedstawia, gdy kwiat mę­
skiego towarzystwa war~zawsk'iego: 
cywilni we włochatych cylindrach -otule 
ni w płaszcze, a wojskowi w kapelu­
szach z pióropuszami jadą w saniach, 
wysłanych dywanamt a ciągnionych 
przez konie pocztowe z forysiami na każ 
deJ parze, wygrywającemi na trąbkach 
wesole fanfary. A w salonach wilanow 
skich jUi czekali Staś i Tomek Potoccy 
z siostrą Mostowską na czele pań i pa­
nien i z puharami ponczu witali przyby­
łych panów z Warszawy. 

Teraz Jest nieco inaczeJ. Z kopcące­
go pociągu kolejkI wfianowsklej wysypie 
się tłum szwargoczący, wedrze się hur 
mem do parku, opluje lawki, zanieczyści 
trawniki, zniszczy co się da i narobi tyle 
hałasu, że ptak z gniazda w gęstwinach 
ucieka. 

iu wspomnień" Gucinia pod Wilano- Prawo młodoścl-.• 
za gospodarkł teratnierszego dzi.e 

hr. Ksawerego Branicktego zam- Mlod śĆ' p.",.. K. był młody. 
od tr k 'k6 t hó I o ma swoJe prawa... ..... 

_, : . os zem 0Z1 w p~ ue • w To trudno _ z tem trzeba się pogo- Pewnej upojnej nocy majowej. gody 
lUn te! zabra,ne zostały na podwalmy duć... gwiazdy na niebie tak śNcz.nioe migotaly 
chałup wioskowych - jest bardzo W8:t- Ludzie młodzi mogą chodzić na ma- a słowiki w gąszczach drzew robi'ty kon 
pliwe. skarady, włóczyć się z knajpy do knaj- kurencję Gruszczyńskiemu. 

, . __ _ _. _. py, zaczepiać na ulicy pikantne podlotki. Gdy. nikogo wokół nie było, prócz 
Oj ~ gospooarIDt wHanowska! W gro mogą popełniać Wędy i grzechy - to jednej życzliwej, kochanej kobi.ety, kt6-

bie przewr6ctlilby się ś. p. .Ahi.irsandra jest prawo młodości. ra. tak samo przepojona była czarem cud 
Potocka, która wy-bieraiac hr. Branickie Nikt już tego n~e zmiJe n;, choćby na- nej, majowej nocy ... 
go na dziedzica tych potężnych włości pisał sto książe~ o moralności i tyleż od Gdy krew silniej poczęła pul&ować w 
'UWażała, i.e tak Jak i ona będzie tylko czytów WygłOSił na temat chorób wene- na:brzmialych młodością żyłach. 
'<Iepozytarjuszem majątku narodowego i ryCM70tiez musi się wyszumieć, jak Gdy ulice pachniały bzami. i księży, 
odda go jeżeli będzie ku ternu svosob- butelka szampana, mus~ wYkirpieć jak cemÓdY _ inaczej być nie mogło. 
ność w ręce wskrzeszonego rządu pol- mleko, gotowane przez nieuważną ku- A pan K. był J)fzeci,eż taki młody ... 
skiego gdyby wiedziała CO jej sukcesor :ha~kę. ":Iusi się unor,m<?wać. jak, ~Ia~ze Mial dopiero 55 lat..: 

b· K . ZYCIe polItyczne, mUSI SIę USPOkOlC, lak 
ro i. sawery ukrywszy Słę od Jat szc- zdenerwowana teściowa. Krótko i węzł'owato: 
reg~ w. Paryżu, by poda.tków ~sob[st~ch Ale na to, zeby młodość przerodz.tła W pewnej chwili. gdy ni,ebo i ziemia 
kraJOWI odrodzonemu me płaCIĆ, odcma się w starość, by zrezyg-nowala ze poczęły mu wIrować przed oczyma, jak 
Wilanów po kawałku i wyprzedaje iak swych ekstrawagancji~ by żyła życtem kola pędzącego auta, ktoś nagle schwy­
to już uczyni! parcelując część pus;r.rC~y nonnalnem - trzeba bardzo wi'ele cza- ~i! g? za r'ctm.it odfro~adz~ d~ kom~sar 
wa~erskiej ~ letniska Anin wyprze- ·su. , la u t posa Zł na aWle os ar onyc . 
. . ' . Tyle czasu '- dopóki trwa młodość, Sąd skazał pana K. za obrazę moral-
aaJąc osady karczemne, w których ml'a- A wieku mtodości nie można niv.dy I ności publicznej na dwa tygodnie arc~ 
ty powstać ludowe szkoty, a teraz olęk określić. sztu. Juris. 

Karczma sympatyczna zamieniła si~ 
na pretensjonalną restaurację, bez żad­
nych do tego warunków, a dorównywa 
tylko cenami najdroższym w stolicy za­
kładom, trakttIjąc za to gości, swoim bez 
ładem i prymitywnością i doprawdy, 
wtdząc to wszystko. przykro się robI, że 
ginie w oczach nasz wspaniały Wilanów 
który zagranicą stanowi~by chlubę kra­
iu. Trudno jednak, bo gOS'Podarza niema, 
a raczej jest od wyciągania t.ylko korzy 
~ci na koszta pobytu w Paryżu. 

Ostatnim gościem niespodziewanym 
w Wilanowie był b. premjer Witos. Zna 
lazł się on tu w towarzystwie kilku ko­
legów gabinetowych po ucieczce z Bel­
wederu. Witos i jego towarzysze minI­
sterjalni także nie byli miłymi goścmi w 
Wilanowie, a tej kategorii gOŚCi niestety 
przez Wilanów przesunęło się bardzo 
wielu i do nich także zaliczyć by było 
można cara Mikołaja. 

Pierwszego, ktÓry zaproponował Pl') 
tocklej kupno Wilanowa dla dworu rosyj 
skiego i łaskawie obiecał zapłacić zażą­
daną cenę; skromna Aleksandra Poto­
cka odrzekła, te można ją zmusić, by wy 
rzekła sIę Wilanowa. lecz dobrowolnie 
dziedzictwa tego nie sprzeda. 

'Jeszcze jedno wspomnienie o Wllano 
wie w związku z wypadkami dni ostat­
nich. P. prezydent WojcieChowski ucie­
kając z Belwederu, trafił do Augustówki, 
skąd przysłał do Warszawy kapelana 
belwederskiego, ks. Tokarzewskiego w 
charakterze parlamentarza. 

Co to je'M ta Augustówka. Oto Jest nie 
wielki folwarczek wilanowskl i kilka o­
sad chłopskich tej nazwy na kępie wiśla­
nej poza parkiem dzikim Marysinka, ko­
to wsi Zawady z drugiej strony lachy 
wilanowskiej. 

_Do niedawna Augustówka, tak nazwa 
na przez swego założyciela Augusta Po 
tockiego, męża Aleksandry, przedostat­
niej dziedziczki, a fundatora pięknego ko 
ściol:a w Wilanowie, ze trzy razy na rok 
kąpała się w Wiśle przy lada przybo­
rze. Teraz ją obwałowano w kierunku 
Siekierek, lecz jeszcze jest tam piekiel­
nie trudno dostać się po bezdrożp.ch. 

Znalazł się tam nasz były prezydent 
a wybór takiego ukrycia doprawdy 
mógł mu wskazać tylko przestrach. Bo 
choć prawowitego dziedzica w Wilano­
wie niema na miejscu, jednak zacny sta­
rzec powinien był znaleźć się na poko­
jach pałacowych w oczekiwaniu rozwią 
zanla sprawy, jak mu to gQdność piasto­
wana wskazywała, a nje grzęz.nąć w wi 
tosowskicm blocie zapomnianej przez 

Boga i ludzi wioszczyny. 

Olif i ~ni 
~ n8!te~ny[bl 

niezastąpiony 
niedościgniony komik 
rozśmieszający 

mieszkańców 
obu półkul 

HAR~l~ U~YD jakO ~~u~! ~~~!~~ t~8akt 
UJ, II K~BI(lKIL .. 

oP~~:t::. Nad program: Dżokeje śmiechu ••• ze strach ;!.aktowa maszynka do wyrabia. 
nia śmięchu n8 sali. 

e DZiŚ Re DZIE 

W ogrodzie znajduje się RESTAURACJA i KA WJARNIA. 
Codziennle koncerty. WIeczorem JAZZ.BAND - DANCING. Niedziela i świtta P0l'8IlIQ muzycz ... 
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Sfła-Hakoah 3:1 (2:1). Kronika s or owa. 
Zawody te należały do nadspodziewanie ładnych_ Łódzki kolarz zwycięscą w Poznaniu. - Ounsch zwy­

cięscą gymkhany. - Spór o piłki. - Kolarz-azjata. 
Kwest ja amatorstwa we Francji.-Znów ,Boska Zuzanna' 

Organizatorzy Imprez sportowych winni pamiętat, :te punktualnoś~ 
jest największą zaletą w sporcie. 

Mecz rewanżowy pomiędzy powyż­
~zemi drużynami, rozegrany wczoraj 
popołudniu na boisku W. K. S. odbył się 
przy niezbyt przychylnych, zwłaszcza 

poprzedzających go warunkach. Rzęsi­
sty deszcz, jaki aż do godziny 17 -ej pa­
dał zatrzymał wielu ciekawych w do­
mu, WSK utek czego, mimo żydowskie­
go świcta, na widowni bylo bardzo 
tzadko. 

Pró;::z tego rozpoczęcie tych zawo­
dów nastąpiło o całą gódzinę później. 
gdyż jak się okazało, nawet drużyny 
nie stawiły się na wyznaczoną afiszami 
godzinę. Skutki wypływające stąd są 
zawsze przykre dla tych, którzy przy­
wykli do punktualności i tym razem nie 
spóźnili się, za co zostali calogodzin­
nem nudzeniem się na zimnie, przez or­
ganizatorów ukarani. 

To też nie trzeba chyba dodawać, że 
llrganizatorzy zawodów winni tego ro­
dzaju eksperymentów bezwzględnie u­
nikać. W przeciwnym bowiem razie, 
gdy się coś podobnego kilka razy po­
wtórzy, to na mecze nikt wogóle przy­
być nie zechce. A przecież należy wąt­
pić, że do podobnego celu nie zmierza 
żaden klub sportowy. 

Jednakże ci, którzy mogąc a nie 
przybyli na te zawody, niechaj szczerze 
żałują. Bowiem tym razem obie druży­
ny grały ładnie i celowo, swą pracą 
przyczyniły się do powodzenia tej im­
prezy, a ci, k1órzy się zawodom przy­
patrywali, opuścili boisko z zupełnem 
zadowoleniem. 

Obie drużyny wystawiły swoje mo 
żliwie najlepsze i najsilniejsze zespoły, 
przyczem w Sile grał znowu, niedawny 
marnotrawny syn, Kirszbaum. 

Zawody te rozegrano podczas bardzo 
ładnej, lecz chłodnej pogody, co wpł~­
nęto bardzo dodatnio na wyczyny, kaz­
dego poszczególnego gracza. To też od 
samego p'oczątku aż do końca grę pro­
wadzono'ł w bardzo żywem tempie .. Z 
początkU natarczywiej atakuje Hakoah 

nagrodzona w 4 min. bardzo ładną 
bramką, strzeloną przez lewoskrzydlo Otwarcie sezonu kolarskiego w Po-

znaniu, odbyto się · podczas zimna r de-
wego. szczu. Z zawodników zamiejscowych 

Powoli jednak gra się nietylko wy- startował jedynie Sierpiński z Łodzi (Ł. 
równuje, lecz silniejsza fizycznte Sita K.S.). Organizacja zawodów nie była 

uzyskuje lekką przewagę nad swym, nadzwyczajna, czego wynikiem był też 
wypadek, jakiemu uległ jeden z kolarzy 

lepszym technicznie przeciwnikiem. wskutek zderzenia się z jednym z wi-
liakoah naciskana, gra faul, nawet na dzów. 

nie prawie istnieć różnica pomiędzy pil­
karni anglielslciemi ~ amerykański'emi. 

Udział japończyka Kawam1ro Kisso \\ 
wyścigu szosowym Paryż - Bourganent 
(400 kIm.) wzbudza sensację nawet po­
śród fracuzów, dla których udział cudzo 
ziemców nawet z drug~ej półkuLi jest rzc 
czą zupelni'e zwykłą, tembardzi'ej, że kil 
ka startów japończyka na torze, POZWO­
lito ocenlić go jako doslronalego stayera. polu karnem, powodując podyktowanie W biegu otwarcia (20,4 klm.) na 14 

dwuch "jedenastek" na jej niekorzyść, startuących, Sierpiflsk!i zajmuje trzecie 
z których pierwszą broni dość spraw- miejsce, za zwycięscą Koniecznym (37 Kwestia amatorstwa we Franej, by-

m. 34 sek.) i Wysockim. W biegu głów- la już niezliczoną ilość razy rozpatrywa­
nie Lipski, lecz przy drugiej Zmuszony nym (34 kim.) na 11 startujących Sier- na, jednakre nie zdołano zagadnienia te-
jest do kapitulacji. pJński okazał się bezkonkurencyjnym, go uzgodnić i tezy jasno sprecyzowaĆ-. 

Pr2Y stałej przewadze Sila uzyskuje wygrywając bieg. Bieg gówny o mistrze Mianem zawodowca ochrzczono każdego 
I k stwo klubowe Poznańskiego towarzy- kto obral sobre za zawód grę w pi'lkę 

jeszcze jedną bramkę, strze oną z om stwa cyklistów (51 kim.), zwyaiężył nie- nożną, bądź nauczande tego sportu. Co 
binacji, ustalając do przerwy rezultat spodziewanie po zaciętej walce Malicki do określeuia ,.amatorstwa", komisja 
na 2:1 na swoją korzyść. (1 godz. 42 m. 50 sek.) przed mistrzem przeprowadziła podział na dWie klasy: 

W drugiej polowie gra zupełnie 0- Polski Lange. "amatora A" d ,,amatora BU. P.iIkarz. któ 
twarta. Zbyt troskliwie strzeżony przez Znany w Łodzi z motocyklowego m:i ry p!aci swe .składki ~onkowsk.ie klu­
Kirszbauma Segał, zamienia pozycję z strzostwa Polski, poznańslci motocykli... bo~, który rue ot,rzymuJe ani! od klubu, 

sta Gunsch, zdobył pderwsze mi'ejsce w am od ~ązku Pte~-ędzy za "s:tracony 
prawoskrzydłowym, lecz jego piękne urządzonym przez T. S. "Unja" konkur- zarobek, który .sam .soble. ~puJe J?rzy-
biegi nie przynoszą żadnego pożytku. sie zręczności na motocyklach, w kM- bo!y sportowe l p?Slada Jakieś zalęCie, 
Natomiast, Siła po licznych bardzo ład- rym wzięło udział 17 zawodników. Kon- dające mu .1l:trzymanie~ bądź jest tak bo­
nych podbramkowych momentach, bro- kurs wypadł b. okazale. Ostateczrte wy_ gaty, że. me potr~bUJe zarobkować -
nionych sprawnie i ofiarnie przez Lip- niki są następujące: l) Gunsch (bez punk otrzYIp-uJe kategofJę .. amatorstwa A -

tów karnych), 2) Piszer von MilIard (35 ~asy'. ~itkarz, k~6ry tym ~kom 
skiego, uzyskuje trzecią i ostatnią bram pkt. kam.), 3) mistrz Polski, znany w me odpoWlada, a męc otrzymUJ~ od klu 
kę. Łodzi Kostrzyńskr (45 pkt. karn.). bu przybory sportowe, ~:pomogl, zwro-

W zespole Sity bardzo dobrą była, ty straconych zarobków II. t. p. - otrzy-
Ciekawą kwestię rozpatrywał kon- muje kategorję .. amatora B-klasy". Naj­

prawa strona napadu, dopisała również gr es międzynarodowego ~Wiiązku tentU- ważmejszem jednak w tym podziale .,na 
ale dopiero w drugiej p9łowie gry o- sowego, który obradował w Paryżu. ~ klasy" jest to, że podczas gdy: ,.amator 
brona. łiakoah miał swą najlepszą broń Jak wiadomo istnieje wielka różnica po AU more mtiemć przynależność klubo­
w pomocy. Jej napad natomiast mało między piłkami angielskietrlli. (przyjęte- wą w każdej cbw3.l4 "amator B". pragną 

. mi na wszystkich ważnych rozgryw- cy zmienić klub. bez jego zgody, musi od 
się je~zcz~ rozumie, zaprzep~szcza]~ kach europejskich) i amerykańskiemi. - c2,ekać 2 lata. Obawiano się nazwać rze 
ustawiczme doskonałe pozycJe. Po . Dzięki temu tenmsiści\ europejscy muszą czy po imieniu. francuski .. amator B" -
względem technicznym, a przedewszy- przez dłuższy czas przyzwyczajać się odpowdadatby mniej więcej austr,iackie­
stkiem opanowania piłki pierwszeństwo do piłek amerykańskich w Stanach Zjed- mu ,,nieamatorowit", podczas gdy i jeden 
należy się bezsprzecznie łiakoalJowi. noczonych, amerykanie zaś do p.iłek an- i drugi jest proiesjonalem, który tTaktu-

gielskich w Europie. Piłka amerykańska je grę w piłkę nożną zwykle jako pracę 
Sila ma pod tym względem jeszcze rzucona z wysokości 100 cali, odskakuje i zawód poboczny. a nierzadko jako głó 

wielkie zaległOŚCi do odrobienia. Grała przeciętnie na 55-60 cali (1 mtr. 15 cm.) wny li. jedyny. 
ona jednak taktycznie o całą klasę le- podczas gdy angielska na 50-55 cali, CO 
piej, wyzyskując umiejętnie swe skrzy- stwarza różnicę 10 cali (25 cm.1) Każdy "Boska Zuzanna- oo~CZyla. !e 

tennisista wie, czem jest dla gry różnica przyczyną jej odmowy wyjazdu do Ame 
dla i tej okoliczności zawdzięcza ona odskoku piłki, dochodząca do 1/4 metra. ryki jest fakt wyśmiewania SIlię przez 
zwycięstwo. Tak wielka różnica może wPływać aż amerykanów z jej temperamentu. \Jak 

Sędzia p. Kozielski bardzo dobry, je nawet na zmianę stylu gry. Delegat an- donosi jednak ,.Neues Wilener Journal" 
żeli zważymy, że sędziowanie meczu g,ielski Stevens, który z ramienia f. I. L. z dnla 11 maja, Zuzanna Lenglen, najpra 

Hak T. przeprowadził w roku ubiegłym ba- wdopodobniej w początakch sierpnia 
tak krzykliwej drużynie, jaką jest o dania praktyczne nad piłkami, zapropo- uda się do Ameryki Lenglen i jej partner 
ah z jej publicznością nie należy do rze nowal zmienić par. 3 prawideł gry w Brugnon grali ostattl!io w Rzymfe i od.­
czy łatwych. Fr. Romanek. ten sposób, aby ustanoWlić granicę odsko nieśli w grze mieszane] nad parą Miss 

ku pi~ki na 52,5-57,5 cala (a me 5(}-6) du Gross-Bocciardo świetne zwyp-e.. 
c. jak dotychczas), dziękil czemu przesta słvro 6.:2. .6:0. 

Świetny sukces angielskiej drużyny nad Slavią w Pradze 
Wolwisch Arsenal..;....Slavia 5:1 (1:0) Turyści-Union 

Wobec 20.000 widzów popisywała się w pole. bowiem Buchan teraz dopiero grają mecz-rewanż o mistrzostwo w sobot~ dn. 22 b.m 
zawodowa drużyna angielska Arsenał gdy bramkarz leżał na ziemi, lekkim . na boisku W K S 
na boisku sportowym Slavji. Anglicy za strzałem zdobywa pewną bramkę. Po • - • 
demonstrowali grę. jakiej ' dotychczas tym sukcesie ~łód bramkowy angHków Wyznaczony na <Izieft 24 Om. m~ z graczy, raUDY cliOĆ .raz )eoen wotn) 
nie oglądano jeszcze w Pradze. Gopraw został z~spokoJ~nY. ąonorową. bra~kę I rewanż o mistrzostwo Łodzi pomiędzy od gry świa.teczny. spędzić poza muramj 
da Slavja okazała się drużyną lepiej dla SlaV)l zyskUje Pucla w 35 mmUCIe. drużynami. Turyści - Union odbędzie miasta. zwłaszcza gdy pOgoda dopisze. 
zgraną, ale pod względem technicznym Slavja miała slaby dzień. się w sobotę o godzinie 17-ej na boisku A ponieważ, że tym razem mamy dwa 
taktycznym i ilości strzałów oddawa- Publiczność nie szczędziła gościom WKS. O godzinie l5-ei przedmecz re- po sobie następujące . dni świąteczne. 
nych na bramkę przewyższali goście oklasków, a po zawodach znosiła graczy zerw. _ I grac~ obu ~lubów, będą miell możnoŚć 
znacznie gospodarzy. Z pośród graczy na rękach z boiska. . Przesunięde tych zawoo6w, należy .użYOla godZIWYch JI zdrowych :wyci~ 
angielskiej drużyny specjalnie zaimpo- uważać za bardzo .sluszne, gdyż niejeden czek i :wywczasów. 
nował widzom środkowy napastnik Bra-
in, któremu dzielnie sekundowali oby- Ł. K. S. "Ośc.-em Polon)-.-. 
dwaj łącznjcy Buchan i Ramsey. " 

Pierwszą bramkę zdobywa Ramsey Warszawa, 19 maja. 
z odległOŚCi 25 kroków (22 min.). Hojer InformuJ'ą nas z KS. Polonja, że wsku 

Wielki sukces jeźdźców 
polskich w Neapolu. 

ze SlavH nie wykorzystuje rzutu karne-
tek utrudnień paszportOwYch, wyrabia- Neapol. 19 maja. go. 

Po pauzie w 16 min. podwyższa re- nia wszelkiego rodzajU przepustek, wiz W konkursie .,Prix Vesuvio" - na 
zultat Brain, a w 2 minuty później Lee a także skromnej frekwencji publicz- wysokość major Toczek odniósł wspa-
zdobywa dla goś<:'·i trzecią bramkę. Ilości, mistrz stolicy zmuszony był zre- niałe zwycięstwo s~acząc pr~e.z. prze-

Wiadomości z kraju. 
Kraków, 18 maja. 

W zawodacn o mistrzostwo kl. A 
Cracovia pokonała 'Jutrzenkę 6:1 (2:0), 
zaś Wisła zwyciężyła Wawel 2:1 (1 :0). 
Mistrzostwo rezerw CracovJa II-Ju­
trzenka II 6:0. ;vI:bsła II-Wawel II 1 :0. 

W 25 min. strzela Brain obok wybie . . k . bl" zności war szkodę dwumetrowej wysokoscl l zdo-
gającego bramkarza. zygnowac z po azama pu. IC bywając 1-sze miejsce oraz puhar. W Toruń, 18 maja. 

NaHadniejszy moment meczu zdarzył szawskiej budapesztanskH~go .Toerek- konkursie "Grand Prix ViIle de Naples" 01i.mpja (Gruilziąi:lz}-Baltyk (Toruń) 
się w 31 min. Po pięknym starcie dojeż- vesu. Wzamian gości węgIerskIch, Po- pierwsze miejsce uzyskuje Włoch Ra- 2:0.. . 
dża Buchan z piłką do linU bramkwej, lonja pokaże stolicy jeden z naj silniej- guzzi. Polacy: Rtm. Króli~ie:vicz na Pi Lwów, 18 maj, a: 
poczet~ czyni r1;lch jak gdyby strzel.at do szych zespołów polskich, mianowicie cadorze 3 ~., rtm. Ąntomewicz na ~e- Me.cze na dochód pZPN: Po~on-
bramki .. Wspam~ły ~ramkar:: SlavJi,Pla mistrzowską drużynę Łodzi _ ŁKS. ferze 6 m. l na Jow~szu 7 m. ZWYClę- Cz~rm 2:1 ~2:0~, b~amkl dla Pogom zdo 
nicka nIe poznaje Się na tncku goscia, I stwa polaków przYjmowane są przez I bylI- Szabaklewlcz l Wacek Kuchar, dla 
robinzonuje w świetnym stylu i ze wstdy Zawody powyższe rozegrane będą wielotysię~zne tłumy widzów z wieł- Czarnych zaś Kopeć. lias. monea-Lechia 
dem spostrzega że pozwolił się wywieźć w dniu 24 bm. .kim entuzjazmem. , ~:I. Sparta-,Repr. Id. a 1-:1. 
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We wt re dnia 25 maja rozpoczyna "Express" 

ezpla 
nku s • mJowy. 

"Express" przeznacza dla swoich Czytelników 

• składających się: 

ze 1 O dOlar6wek, 5 masz n do szvcia, 
3 rowerów, 1500 kilo mąki 1000 kilo cukru 

Jedna premja· gigantyczna 

50 . dolar6vvek 
250 efektywnych dolar6w. 

Podział premji: Podział premji: 
1. 58 dolarówek 
2. 20 dolarówek' 
3. 10 dolarówek 
4. 10 dolarówek ' 
5. Maszyna do szycia 
6. Maszyna do szycia 
7. Maszyna do szycia 
S. Maszyna do szycia (ręczna) 
9. Maszyna do szycia {ręczna} 

10. Rower 
. 'U. Rower 
U. Rower 
13. Worek mąki pszennej 
14. Worek mąki pszenneJ 
15. 50 kilo mąki 
16. 50 kilo mąki 
17. 25 kilo mąki 
18. 25 kilo mąki 

19. 25 kilo mąki 
20. 25 kilo mąki 
21. 50 kilo cukru 
22. 50 kilo cukru 
23. 25 kUo cukru 
24. 25 kilo cukru 
25. 25 kilo cukru 
26. 25 kilo cukru' 
27. l dolarówka 

38.1 dolar6wka 
29. l dolarówka 
30. l dolarówka 
31. l dolarówka . 
32. 1 dolarówka 
33. 1 dolarówka 
34. 1 dolarówka 
3S. l dolarówka 
36. l dolarówka. 

oraz 20 premjł po 10 kilo mąki; 40 premji po 5 kilo mąki; .10 Dremji 
po 10 kilo cukru; 20 premJi po 5 kilo cukru; 400 premJI po ił 

kilo mąki; 300 premji po 2 kilo mąki; 200 premji po ił kilo 
.. cąkru; 200 premJi po 2 kilo cukru. 

Pier\Vszy kupon umiBszczony będzie \VB wtorek dnia 25 mali. 

Prenumerata: W lodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 zl. Ogłosz,enl'a e. ZWYCZAJNE: 16 gr. 1!:8 wlers! milim,tr"wy hlS etronle 10 s,paJt.) W TEI<SCIE: 80 grony u wIersz mitlm,' 
cni · • Z g • '1 ł t b . • c • (na stronie 4 szpalty), NEKROLOor I NADESŁANE: 60 gr. SQ "letS~ m/llmet,rowy (ni stronie 4 6%~alq 

eSlęczn1e• - a ~antcą, ;z: o ye mleslę lnIe. - Zaręczynowe .i Z&&lubln. po tekścl. 20 zł. Zamhjscowe o 50 proc. Zernn. O '00 proc. droł, Za tttm'nowy 
Odnoszenie do domu JO grosz)'. =. _ druk ogłoszeD admlnlstl, nie odpowiada. Dcallll& 10 CI'. PoazukiwanJt pfacy li eroazy. NiJlll1lł8Jue go Itr. 

Telefony re.dałtcji 27-24. 36.43, 36-44 - - po pol. Rękopisów niezam6wio· DimahlA wIelko$! .wierć . ~ 
Redakcja i Administracja Piotrkowska 49. ~ Godziny przyJęć redakcJi 6 - 7 I Ołfłoszenia kolorowe (mi· J 
Telefon administracji 22-14. - - - - Dych nie Zwraca się, - - - .0""" tOOproc~ntdroi4i 

Za wydaWDicłwo ..Republika" Sp. z ~i!r. odp. W. PoLU.' -CzQioDkw • .Repllbliki" L6dto PiotrkQw.u 49. Tło~ Piotrkow4P _~ >e_. mxz; __ 4 .Raci&kter. • J6łf1. Burmaa.' 


